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Dziennik wychodzi codzieó rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
świętach.

Dodatek m i e s i ę c z n y  wychodzi * ostatnim dniom każdego miesiąca.
P r z e d p ł a t a  n a  d z ie n n i k  „ C z a s "

w Państwie Austryackiem (pocztą)
rocznie.................................. zła. 24
półrocznie . . . . . .  „ 12
k w a r ta ln ie ............................ „ 6

2 m iesięcznie „ 2 cen. 25
P r z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  „ C z a s "  z  D o d a t k i e m  

w Krakowie w Państwie Austryackiem (pocztą)
roc*nio............................................... zła. 80 ro czn ie  zła. 84
? r o c z n i e ........................................ „ 15 półrocznie..........................................„

artalnie  .......................... „ 8 k w a r t a l n ie ....................................  9
Na sam „Dodatek" prenumerować nie można.

w Krakowie:
'o c z n ie .................................................. zła. 20
półrocznie.............................................„ i o
k w a r ta ln ie ........................................   5
miesięcznie...........................

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  UWIADOMIENIA, d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą*

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 % . 
Do każdego inseratu załączone być winno 80 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franku 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu".

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.

K S *  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
Qi kwartał II t. j. na K w iecień, M aj, Czer­

wiec 1859, na sam dziennik „Czas* 
w miejscu: pocztą:

rocznie 20 zł. 24 zł. — cent.
Półrocznie......................10 „ 12 „ — «
kw artalnie.....................  5 „ 6 „ — „
“ńesięcznie  2 „ 2 „ 25 „
“a Dziennik C zas wraz z O oclatlilem  m ie ­

s ię c z n y m  s
rocznie.............................30 zł. 34 zł.
Półrocznie...................... 15 * 17 „
kw artalnie  9 „

Liczba ^egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
1 y 1 k o według liczby prenum eratorów , upra­
n a  się więc o wczesne nadsyłanie prenum e­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie Igo  kwietnia., nie bę­
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać.

D odatek Z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj* za 12 zeszytów miesięcznych.

K raków  26  m arca.
W edług noty M onitora z 22go  b. m., 

Rosya zaproponowała kongres pięciu mo­
carstw europejskich. Francya natychmiast na 
takowy przystała. Wczoraj depesza telegra­
ficzna doniosła o nowej nocie w M onitorze  
21 24go b. m. która mówi o przychyleniu się 
Anglii i Prus do propozycyj Rosyi. Pozo­
stawała Austrya. D ziś rano dziennik wie­
deński Ost Deutsche P ost który jak mówić} 
°dbiera natchnienia z ministery um spraw za­
granicznych, pisze wyraźnie, że Austrya 
Przystała na propozycyę kongresu. Monitor 
z 2ogo b. m. stwierdza, to doniesienie, jak o 
teaa przekonywa depesza ŵ końcu dziennika 
naszego podana. Sprawa kongresu poszła  
więc z nadzwyczajnym pośpiechem. Nie było 
jak się zdaje chwili czasu do stracenia. 
Obawa wojny była tak wielką, że w dzien­
nikach które jeszcze nie wiedzy o przystą­
pieniu Austryi do kongresu, znaleśc możnń 
obrachowania jak długo trwać mogćj nego- 
cyaeye w tym względzie, a dalej, że obra­
dy dopiero w lipcu rozpuczłjćby się mogły, 
i wreszcie tę konkluzyę radosny, że w ka­
żdym razie Europa rok jeden zyskała na 
propozycyi rosyjskiej.

Nie wchodząc atoli w rozbiór domysłów  
co do chwili i miejsca zebrania się kon­
gresu , bo te jeszcze nie oznaczone, ważniej- 
szem pytanie jest podobno, pod jakiemi wa­
runkami przystała Austrya na kongres. Cy­
towany powyżej dziennik powiada, że o ile 
n»u wiadomo, wszelkie kroki zbrojne powstrzy­
mane zostaną aż do ukończenia obrad, a 
obrady toczyć się będą, na podstawie pro- 
tokułu z d. 15 listopada 1818  r. kong resu 
akwizgrańskiego. Lubo nie wiemy jak dalece 
podanie Ost Deutsche Post jest pewne, wsze­
lako nie zawadzi może przypomnieć tu w krót­
kości treść owego protokółu.

Na kongresie w Akwizgranie w r. 1818  
obecnemi hyli panujący Austryi, Rosyi i 
Prus, mnóstwo książąt udzielnych i dyplo­
matów. Zasadą kongresu było: utrzymać 
równowagę europejską, zapewnie spokojność 
• niepodległość mocarstw, zapobiedz samo­
wolnemu nadwerężaniu obcych praw i naru­
szaniu granic na jakie świat od tylu lat był 
oarażony. Obrady trwały od 30go września 
^o 21  listopada. Wypadek kongresu w trzech 
dokumentach ogłoszony został.

Pierwszym jest traktat z Francyą 9g°  
Października, na mocy którego wojsko oku­
pacyjne z Francyi usuniętem zostało, które 
według pokoju paryzkiego dwa lata jeszcze 
konsystować miało we Francyi; ugoda bar­
dzo korzystna dla Francyi względem sp ła-  
®«nia kontrybucyi zawartą zosta ła ; nareszcie 
Zawezwano Francyę do udziału w obradach

monarchów dla dobra Europy; co też zaraz 
nastąpiło w osobie księcia Richelieu pierw­
szego ministra.

Drugim był protokół z 15go listopada, o 
którym właśnie mowa. W  protokóle tym 
podpisanym przez pełnomocników pięciu wiel­
kich mocarstw, dwory rzeczone oświadczają:

1 ) Iż postanowiły jak najmocniej w sto­
sunkach wzajemnych jakoteż i w stosunkach 
z innemi państwami nie odstępywać od za­
sad ścisłego związku, jaki dotąd we w szy­
stkich wspólnych sprawach przeważał, a któ­
ry jeszcze przez w ęzeł miłości braterskiej 
chrześciańskiej zawiązany między panującymi 
silniejszym i trwalszym się sta ł;

2 )  Że ów związek żadnego innego celu 
mieć nie może, tylko utrzymanie pokoju, 
opartego na sumiennem wykonaniu zobowią­
zań traktatami przepisanych i uznaniu praw 
stąd wypływających;

3 )  Ze Francya, przez przywrócenie pra­
wej i konstytucyjnej władzy królewskiej sko­
jarzona z innemi mocarstwami, bierze na 
siebie obowiązek ws polnego działania ku za­
pewnieniu i umocnieniu systemu, który Euro­
pie dał pokój i dać może trwałości onego 
rękojmię;

4 )  Że gdyby mocarstwa biorące udział w ni­
niejszym akcie, uznały za potrzebne dla do­
pięcia wyżej wyrażonego celu, zebrać się 
osobno, czy to w kongresie panujących, czy 
też ministrów lub pełnomocników, aby się 
nad swemi własnemi sprawami, jak dalece 
te zostają w związku z przedmiotem ich obe­
cnych obrad, wspólnie naradzić, czas i miej­
sce podobnych zebrań za każdym razem 
przez poprzednie negocyacye dyplomatyczne 
oznaczonym zostanie; gdyby atoli mowa być 
miała o sprawach odnoszących się do inte­
resów innych państw europejskich, podobne 
zebrania mogą tylko nastąpić w skutku wy­
raźnego zaproszenia przez strony czyli pań­
stwa interesowane, z zastrzeżeniem praw 
tych ostatnich, aby bezpośrednio lub przez 
pełnomocników udział w zebraniach tych 
wzięły.

Trzecim dokumentem była deklaracya do 
dworów w przedmiocie tegoż protokółu i ca­
łego  kongresu, który uważany był przez 
mocarstwa jako zamknięcie pokoju i ukoń­
czenie politycznego systematu, który trwa­
łość  owego pokoju zaręczał.

Otóż w treści wszystko co doszło do pu­
blicznej wiadomości z kongresu akwisgrań- 
skiego. Nie będąc jeszcze całkiem pewni, 
czy dziennik wiedeński dobrze jest zainfor- 
mowany, nie widzimy potrzeby stosować 
protokółu rzeczonego do położenia sprawy 
tak zwanej włoskiej, o ile ono jest wiadome. 
Czytelnicy sami po odc/.ylauiu 4go  ustępu 
przekonają s ię , że sprawa ta uznaną jest 
za sprawę w łasną, za stojącą w związku 
z przedmiotem obrad na kongresie z r. 1818, 
to jest mającą na celu utrzymanie pokoju, 
bo propozycya kongresu w yszła od R osyi, 
a żadne inne państwo nie jest powołane do 
wzięcia udziału w obradach.

Korespondencja Czasu.
Medyolan 20 marca.

“  Jeszcze całe dziennikarstwo europejskie zaję 
te odgadywaniem, co znaczyła i jakie odniosła 
skutki misya lorda Cowley. Czytelnicy wasi już 

czego się w tćj mierze trzymać. Powie­
dzieliście, że misya nie była urzędowćm pośredni­
ctwem, lecz poufućm wdaniem się; że nieśmiała 
na celu traktować, lecz zbadać usposobienia ga­
binetu wiedeńskiego i odsłonić temuż całą. myśl 
gabinetów paryzkiego i londyńskiego, że niebyło 
następnie narad nad propozycyi.mi, których lord 
Cowley z sobą przywieść nie mógł, lecz nad kwe- 
styami będącemi w biegu polityki, i że nareszcie 
lord Cowloy nie wywiózł z Wiednia żadnych kon­

tra-propozycyj, lecz oświadczenia Austryi i wła­
sne przekonanie powzięte z rozmów mianych z Ce­
sarzem i hr. Buolem. W  niektórych punktach, 
jak  się domyślają, narady te doprowadziły jeszcze 
w czasie pobytu lorda Cowleya w Wiedniu, F ran- 
cyą i Austryą do zgody; w innych zbliżyły je  
znacznie; w innych nareszcie przygotowały poczę- 
ści podstawę do dalszych układów. Do pierwszych 
należy cala kwestya rzym ska, tak ewakuacya jak 
uznanie potrzeby reform na zasadzie motu pro- 
prio papieskiego^ z Gaety; do drugich kwestya 
żeglugi na Dunaju ułatwiona aktem dodatkowym, 
który zadowolnił lorda Cowley i kwestya Księstw 
Naddu na jakich, w którćj Austrya p o s t a w i ł a  
s i ę  b i e r n i e  oświadczając, że nieprzyłoży ręki do 
zgwałcenia traktatów ; do trzecich nareszcie kwe­
stya traktatów Austryi z państwami włoskiemi. 
Kwestya rzymska przechodzi ze zgodą Francyi i 
Austryi w ręce Ojca ś. Sprawy naddunajskie pój­
dą do konferencyi  ̂ i przy oświadczeniu powyż­
szym Austryi rozwiążą się zgodnie, jakąkolwiek 
Francya drogę obierze. Kwestya dopiero trakta­
tów yrłoskieh będzie trudnięjszóm zadaniem dy- 
plomacyi. Lord Cowley znalazł do tych narad pod­
stawę, tak jak sprowadził załatwienie, lub ułatwienie 
kwestyi rzymskićj i naddunajskićj. Podstawą tą 
jest oświadczenie Austryi, że dopóki Piemont ob­
staje przy swój teraźuiejszćj wyzywającćj polityce, 
dopóty te traktaty mają wielką praktyczną uży­
teczność. Dalszych więc układów co do tćj kwe­
styi, Piemont będzie główną osią. Albo się poli­
tyka jego zmieni, a wtedy całe układy pójdą po­
myślnie i pokój stanie na warunkach stałych i zgo­
dnych, albo jeśli pozostanie na ternźniejszój dro­
dze, wtedy głos Francyi będzie zapewne takim, 
jakim jest już dzisiaj głos Anglii, która napomina 
hr. Cavoura, aby się upamiętał. Lecz pokój może 
być i przez to zagrożonym lub chwilowo nawet 
zamieszanym, jeżeli Francya niezechce dać upo­
mnienia lub jeżeli wybuchnie rewolucya w P ie­
moncie albo wtargnięcie do Parm y; Austrya do 
odporu w tym razie jest gotowa. O wojnie za- 
czepnćj przeciw Piemontowi nie myśli. Wojna A u­
stryi z Francyą mogłaby wtedy dopiero nastąpić, 
gdyby jćj jedno z obu tych państw koniecznie 
chciało, na co się jednak nie zanosi, owszem zda­
je  się, że jak Austrya tak i Francya starają się 
jćj uniknąć.

Wzruszenie umysłów w Piemoncie dochodzi do 
najwyższego stopnia; liczba wszakże wychodźców 
obcych zaciągniętych dotąd do wojska wynosi 
podług Independente z Turynu, do 2310. Lecz jest 
tam wiele młodzieży z pierwszych familij.

Wczoraj rocznica rewolucyi r. 1848 trzymała tu 
policyę na baczności. Dzień przeszedł spokojnie. 
Tylko na Corso młodzież wyrobnicza pokazała się 
parami jakby na przechadzkę. Policya rozpędziła 
zgromadzonych i przytrzymała kilku naczolników. 
Wieczór i noc przeszły spokojnie.

Arcyksięstwo bawią w Monza. Arcykiążę bywa 
często w Medyolanie.

Poznań 23 marca.
Dnia 30 b. m. odbędzie się w kościele farnym 

św. Stanisława wielkie żałobne nabożeństwo za 
duszę Zygmunta Krasińskiego; Arcybiskup na cze­
le całego wyższego i niższego duchowieństwa miej­
scowego, celebrować będzie; jako mówca żałobny 
wystąpi ksiądz Aleksy Prusinowski. Spodziewają 
się z tego powodu bardzo licznego zjazdu oby­
watelstwa z prowincyi, a jak  słychać, i deputowani 
nasi w Berlinie, mają wziąść udział w tym żało­
bnym obchodzie przez wysłaną w tym celu oso­
bną delegacyą do Poznania.

Nie mając sposobności ni powodów ku łączeniu 
się, w usposobieniu radości, pięknem jest i poży- 
tecznem zbierać się przy trumnie zasłużonych 
w kraju mężów. Z Berlina najsmutniejsze widoki, 
w Izbie co do wniosku deput. Bentkowskiego, u- 
sposobienie jak  najnieprzychylniejsze, o ile praw 
księstwa się tyczą. Rozprawy wszelako nad wyko­
naniem traktatów i przyrzeczeń królewskich nie 
mogą być pożądane większości sejmowćj.

Konferencye zebrane w Berlinie z powodu to­
warzystwa kredytowego, spełzły na niczem. 
mogło też być inaczćj, z powodu treści przedło­
żonego projektu, według którego, oba istniejące 
instytuty miały być zwiniętemi, » n/ >Vik Z ” 
uorganizowanym, który jednak nie byłby czem 
innem, jak  tylko owym drugim, do którego s łu ­
sznie tyle wstrętu mamy. Giełda oceniła jego war­
tość i bezpieczeństwo skoro listy jego zastawne 
na 4% , dziś już niżćj stoją cd naszych 3 /a°/0, po ­
mimo sztucznych wysjleń utrzymania ich kursu. 
Przetłumaczywszy na język powszedni propozycyę 
berlińskie, żądano z naszćj strony zrzeczenia się 
oszczędzonego l ł/« miliona talarów, domu wła­
snego, zarządu własnego, za możność należenia do 
nowćj instytucyi, opinią ogólną wszechstronnie po*

tepianćj, mnjącćj raczćj charakter policyjnćj opie­
ki jak  instytucyi obywatelsko-kredytowćj. Czy wpły­
wy miejscowe nieprzychylne będą tak przeważne- 
mi, by i u stóp tronu nasze słuszne zażalenia z te­
go powodu przeważyć miały, to bliska przyszłość 
pokaże.

Miejscowo arcysmutnym pojawem jest poczy­
nanie się literatury paszkwil owćj, którćj nigdzie 
i nigdy, nawet najwytworniejszy dowcip, od po­
gardy uczciwych ludzi nie uchroni, karćmy wi­
ny i błędy nasze, najsilniejszemi głosy opinii pu- 
blicznćj, ale bez dotykania osobistości, co tylko 
osobistym złościom i niechęciom zadośćczyni, a dla 
spółeczeństwa tylko szkodę, nigdy zaś dobrych o- 
woców przynieść nie może. Wydawnictwo podo­
bnych pisemek na korzyść Ochron, jest złośliwą 
ironią dzieł miłosierdzia, a nie wątpimy, że osoby 
trudniące się zarządem Ochron, ofiarę z tak nie­
czystego źródła bo z nienawiści pochodzącą, z po­
gardą odtrącą.

P a r y  i  21 marca.
Wczorajsza rewia, którćj sprzyjała najpiękniej- 

sza pogoda, odbyła się z napoleońską świetnością. 
Wszystkie pułki gwardyi ściągnęły na tę rewią, 
niektóre z deleka. Było na polu marsowem około 
25,000 wyborowego, starego żołnierza, bo gwar- 
dya cesarska nie jest korpusem uprzywilejowanym, 
lecz rezerwą armii, do którćj dostaje się każdy 
zasłużony. Piękność tćj rezerwy jest znana. Skła­
da się z kompanii saperów, z batalionu żandar- 
meryi, z batalionu żuawów, z batalionu strzelców, 
z dywizyi grenadyerów, z dwóch dywizyi wolty- 
żerów, z dywizyi jazdy ciężkićj, z dywizyi jazdy 
lekkićj i z dwóch pułków artyleryi. Cała gwardya 
zatrzymała francuzką swobodną postawę. Angiel­
ska sztywność zawitała tylko do stu-gwardzistów. 
Pole marsowe przedstawiało dziewięć linii wojska. 
Jenerał St. Jean d’Angely kazał zawiadomić gwar- 
dyą w koszarach, że wolno krzyczeć ty lko: „niech 
żyje Cesarz, Diech żyje Cesarzowa i niech żyje 
Cesarzewicz!“ Tym sposobem wstrzymał inne okrzy­
ki, które pozory pokojowe czyniły niestosownemu 
Cesarz objechał linie mając obok siebie księcia 
Hieronima i księcia Napoleona. Za nim jechała 
wpojeździe Cesarzowa ze synem, ubranym w mun­
dur gwardyjski.z księżną Matyldą i księżną Klo- 
tyldą. Okrzyki gwardyi, chociaż nie nakazane, by­
ły rzęsiste i mogłem je słyszyć na wzgórzu Tro- 
kadero, z którego patrzałem na rewią. W idok 
Cesarzewicza w mundurze wszystkich ubawił. Po 
objeździe linii i po defiladzie wojska, Cesarz zks. 
Hieronimem i księciem Napoleonem konno, a Ce­
sarzowa z księżną Matyldą, Klotyldą i Cesarzewi- 
czem w pojeździe udali się na koncert orfeonistów 
w pałacu przemysłowym. Jadąc na ten koncert 
familia cesarska została otoczona licznym tłumem, 
ciekawym zobaczenia trzechletniego Cesarzewicza 
w mundurze. Był to marsz zupełnie popularny. 
W  pałacu Przemysłowym przyjęto cesarstwo hy­
mnami Domine salmm fac Imperatorem i Partant 
pour la Syrie. Cały wczorajszy dzień _ był dobry 
dla Cesarstwa. Nie miał on fizyognom .i wojennćj, 
którą mógł był przybrać, gdyby lord Cowley z ni­
czem był wrócił do Paryża. Dzień wczorajszy 
stał się uroczystością czysto napoleońską, roczni­
cą powrotu z wyspy Elby Napoleona I.

Powiedzmy teraz słowo o pozorach pokoju. O 
tych pozorach piszą więcćj dzienniki angielskie, 
zawsze trochę awanturnicze, z przyczyny żądzy 
utrzymania pokoju, aniżeli francuzkie. Memorial 
Diplomatique wyłuszczył co przywiózł lord Cowley. 
Gdyby to wyłuszczeme było prawdziwem, nadzie­
je  pokoju były 7 ardzo słabe. Zapewniają, że 
lord Cowley wr ci  ̂ z czemsiś więcćj, że przywiózł 
ustąpienie w sprawie rumuńskićj i gotowość nie- 
któryoh koncesyi w sprawie włoskićj. H r. W ale­
wski szuka z lordem Cowley pola do negocyacyi- 
Praca jes ru ną, ale Cesarz do nićj się przychy­
la. W j chwili ważnem jest, że Eosya jest zgo-

1815 ^ 1 ? rusam'  tylko na terenie traktatu
r. 1810 i ze w innych punktach tworzy trzeci, a 
raczćj czwarty odcień, z powodów które każdy 
rozumie. Patrie stara się o wykazanie tćj różnicy 
o cienia między polityką rosyjską, a angielską i 
pruską. Jeżeli znajdzie się pole do negocyacyj, mo­
że się zebrać kongres. Rosya jest za kongresem, 
ale ma nie chcieć, aby się zebrał w Paryżu i ma 
Qie przypuszczać do niego Sardynii. Napoleon H I 
przeciwny kongresowi w ranie gdyby miał prze­
ciw niemu się obrócić, chce kongresu w razie po­
dobieństwa otrzymania niektórych koncesyi. W  o- 
statnim przypadku kongres i ogłoszenia protoku- 
łów kongresu, wytłumaczyłyby go i wyjaśniły po­
litykę cesarską. Głosy są za podobieństwem aczkol­
wiek nie zbyt wielkiem utrzymania pokoju. Rojali- 
ści wykazują niepodobieństwo wojny, ale pomnąc 
na polemikę z r. 1822, która także widziała nie­
podobieństwo wojay w Hiszpanii, rojalistowsk
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Union przypomniała słow a: „la guerre eat une im­
possibility invitable," wyrzeczone wówczas przez 
księcia Orleańskiego. Roku 1822 wojna hiszpańska 
była dynastyczni! potrzebą restauracyi i ta wojna 
wiele potrzeb dynastycznych tłumaczy.

W  m in i s t e r y u m  spraw zagranicznych przeczą, 
aby F r a n c y a  posłała instruktorów do Rumunii 
Czy s ł u s z n i e ?  Trudno co pewnego powiedzieć.

P r z y b y ł  do Paryża^jenerał Dufour z planem, 
według którego Szwajcarya ma utrzymać swą 
neutralność. Plan ten nie ma obejmować drogi 
prowadzącój do Mont Cenis, chociaż nota szwaj­
carska wyraźaie tego nie powiedziała. Jenerał 
Dufour był wczoraj na obiedzie w Tuileryach.

Włosi puszczają fałszywe wieści o zdrowiu kró­
la neapolitańskiego. List konsula frnncuzkiego 
w Neapolu donosi, że król neapolitański chory 
głównie na ścieśnienie żył ma się lep'ój. Inna je ­
go choroba (wewnętrzny wrzód w nodze) jest ma­
łą słabością. Przecięto królowi wrzód i posłano 
mu z Paryża pneumatyczny aparat ułatwiający su- 
puracyą, którego używano w wojnie krymskiój.

Pan de Lesseps jest w Aleksandryi, pisze od, 
że prace około kanału suezkiego wkrótce się roz­
poczną. _ _ #

Zmiana polityki przyprawia Pressę o wielkie 
straty. Dziennik ten sprzedaje 2,000 egzemplarzy 
mniej niż dawniej. Natomiast Patrie zyskuje. Od 
kilku dni Patrie przypomina co mówiły o kwestyi 
bieżącój Debaty, Guizot, Thiers, Lam artine itd. 
Za każdem przypomnieniem Patrie dodaje: _ tegoście 
chcieli, aleście tego nie otrzymali. Siecle 1(łzie 
z Patrie. Głos Courrier de Paris jest jak  dotąd 
zbyt słaby, aby wpłynął na opinią. Dzienniki ro- 
jalistowskie prawic milczą i czekają dnia, w któ­
rym  mogłyby powiedzieć: tegoś chciał i tego o- 
trzymać nie mogłeś.

Zachmurza się szczęście Millauda. Za fałszywe 
wystawienie korzyści drogi żelaznój Nassauskiój, na 
którą zbierał podpisy, Millaud dostał się do kozy 
i wyszedł zniój dopiero po daniu kaucyi 100,000 
fr. Wytoczy się jego proces, a od parę lat sądy 
są drakońskiemi dla giełdzistów. Jest jakiś urzę­
dnik z ministeryum wojny, człowiek zacny, który 
chcąc pomścić łupionych akcyonaryuszów, kupuje 
akcye nieczystych kompanii i potem robi im pro­
ces. On to zgubił finansistę Prosta, on to gubi 
kassę Bonnarda i on to miał wpłynąć na areszto­
wanie Millauda.

O koncertaoh Orfeonistów są różne zdania. Me­
toda orfeonistyczna jest dobra, cel jest cywiliza- 
cyjny, ale śpiew 6,000 osób nie jest harmonijnym. 
Koncerta 6,000 osób mogą być konkursem, popi­
sem, a nie właściwym koncertem. Cokolwiebądź, 
Orfeoniści otrzymali oklaski i zostali wynagrodze­
ni jak  należy, przybyli bowiem darmo, zwiedzili 
Paryż i zobaczyli całą familią cesarską. Cesarz 
ozdobił krzyżem legii honorowój pana Delaporte. 
propagatora i dyrektora Orfeonu we Francyi.

Mamy czas zupełnie wiosenny. Onegdaj i wczo­
raj widziano na bulwarach mnóstwo cficerów gwar- 
dyi przybyłych z pułkami do Paryża r a  rewią. 
Oficerowie każdego pułku mieli kawiarnią, do 
którój się schodzili. Dziś bulwary są spokojniejsze. 
Między gwardyą a linią nie ma żadnój rywaliza- 
cyi. Awansując albo chcąc się żenić, oficerowie 
gwardyi przechodzą do liniowych pułków. Konie 
gwardyi są wyborne, szczególniej jazdy lekkiój 
Jeden pułk gwardyi siedzi na koniach arabskich. 
Rasa francuzka drobniejsza niż angielska, jest le­
psza na woltyżerów niż na grenadyerów, dlatego 
są dwie dywizye woltyżerskie a jedna grenadyer 
ska, ale każdy woltyżer jest żołnierzem w całcm 
znaczeniu tego wyrazu i widać to z jego oczów 
i z jego postawy. Rosły grenadyer ma mniój do­
brą minę niż woltyżer. Cała gwardya zachowała 
czerwone spodnie, które ją  zbliżają do Unii. Ró­
żnica polega na bermicach lub kitach u kaszkieta, 
na frakach, na dawnych pasach białych krzyżują­
cych się na piersiach. Liniowcy mają pompony a 
nie kity, mają surduciki a nie fraki i w miejsce 
pasów na piersiach (naszych lederwerkow) mają 
przepaski w pół ciała, na którój wisi z tyłu łado­
wnica. Lederwerki odznaczają głównie gwardyą od 
linii i one przyprawiły gwardyą o wielkie straty 
w wojnie krymskiój.

P a ry ż  22 marca.
B. Ważną jest bezwątpienia wiadomość urzę­

dowa w dzisiejszym Monitorze zamieszczona, nie 
tylko z powodu tego co ogłasza, ale raczój przez 
to czego domyślać się każe. Obszerne jest teraz 
pole domniemań. Żywo bardzo wzruszona zo­
stała opinia publiczna pominięciem sardyńskiego 
pełnomocnika w W'ymisnieniu członków przyszłego 
kongresu. Daleko silniejgZą byłaby wiara w moral­
ność układówr, gdyby pełnomocnicy rządów włoskich 
mieli udział w naradach ich krajów dotyczących. 
Nie można więc dostatecznie ocenić ogólnego wra­
żenia jakie sprawi <L'tue)8z  ̂wiadomość tak w kraju 
jako i na zewnątrz. W ątpić jednak wypada, ażeby 
kongres tak pożądany F;rzez stronników pokoju,
odpowiedział przynajmniej na teraz w zupełności 
potworzonym nadziejom, stronnicy pokoju wie- 
rzyli dotąd, że byle tylko mocarstwa zgodziły się 
na wytoczenie sprawy Przy 8toje °  radowym, już 
tóm eatnóm niezostawiliby orężowi zadnć) nadziei 
rozcięcia węzła gordyjskiego. Taka^ jest ufność lu- 
dzi w duchaji potrzeby wieku, że nieprzy pusz czają, 
ażeby się w łonie towarzystwa krzewiły zarody 
któreby instynktom części onego sprzeciwiały tlę. 
D la miłego pokoju trwożliwy materyalizm po­
święciłby wszystko i dla tego nieprzy pusz cza, aże­
by się odwrotne pojawiały dążności. Trochę dalej 
widząoy dostrzegają w uzbrojeniach Piemontu,

w zaciągach ochotników, w obudzonych nadziejach 
skopuły o które się najlepsza wola obradujących 
rozbić może. Usunięcie wsze’kicgo wrpływu M łoch 
w obradach o Włochy, przyrównywają niektórzy 
do narad sekundantów przed spotkaniem stron. 
Porównanie nie je3t właściwe i nieodpowiednie. 
Kongres nie będzie rozstrzygał sporu ale urządzał 
przyszłe stosunki. Z narad kongresu wypłynąć 
musi nowe prawo, a nie wyrok. Bądźmy cierpli­
wi, a wkrótce dowiemy się na jakim stopniu stoi 
rozsądek publiczny. Doczekaliśmy się epoki, w k tó­
rój będzie można wypróbowsć donośnośoi światła 
cywilizacyjnego 19go wieku. Powiadano nam , że 
w dawnych prowincysch Polski pod panowaniem 
Rosyi zostających, procedura cywilna tak jest za- 
w ikłana, urzędnicy tak skłonni do przeciągania 
procesów, że strony poświęcają nieraz wiele je ­
dynie dla tego, ażeby polubowme spór zakończyć. 
Ułomność prawodawstwa zrządziło postęp, któren 
bywa owocern dojrzałych towarzystw. Prawowanie 
i wojowanie jednakie skutki sprowadza, i z je ­
dnego wypływa źródła. M ejmy nadzieję, że rzą­
dy polubownemi tranzakeyami niepogardzą.

Onegdajsza rewia gwardyi cesarskiój odbyła 
się na placu Marsowóm z większą niż kiedykol­
wiek świetnością. Dzienniki zagraniczne które za­
powiadały ze strony wojska jakieś ex tra-dyscy­
plinarne oznaki, nie znają widać dosko- ałój or- 
ganizacyi armii francuskiój i zapominają jój tra- 
dycyi. Armia nigdy się do polityki nie mięszała. 
Armia francuska przez trzy lata rzeczypospolitój 
była wystawiona na wszystkie pokusy i nurtowana 
przez sprzeczne z porządkiem żywioły. O parła się 
nim w sposób zadziwiający. Przez trzy lata była 
ona zawsze tóm czóm jest teraz, to jest wzorem 
porządku, siły i poświęcenia. Przyczyniła się do 
wyniesienia Cesarza którego w7ola narodu późniój 
namaściła, ale niezapominajmy o tóm , że Cesarz 
jako prezydent z mocy konstytucyi dowodził ar­
mią. K to nie gustuje w tóm co się stało od 2go 
grudnia 1851 roku aż do obecnój chwili, niech 
ma żal do autorów i tłómaczów konstytucyi a nie 
do szlachetnój i dzielnój armii francuskiój.

Żołnierz chce wojny, przyjmie ją  z zapałem a 
poprowadzi ze znaną światu dzielnością, ale ni­
gdy nie poważy się objawić swego zdania bez 
woli starszych i wbrew regulaminowi. Okrzyki na 
placu Marsowóm były żywsze niż kiedykolwiek, 
ale okrzyki dozwolone: „Vive l’Em pereur“ itd. 
Wiadomo że 20 marca jest datą choć nieurzędo- 
wą ale pamiętną w annałach dynastyi napoleoń- 
skiój. W  tym to dniu Napoleon I  przybył do P a ­
ryża po wylądowaniu z Elby. To też na rewię 
onegdajszą wsiadł na konia nawet sędziwy książę 
Hieronim.

O wpół do drugiój przyjechał Cesarz mając po 
prawój stronie stryja a po lewój księcia Napoleona 
Cesarzowa jechała za nimi w odkrytym pojeździe 
mając przy sobie kaprala świeżo awansowanego 
w pułku pierwszym grenadyerów gwardyi. Przy 
nim młody następca tronu który w dniu tym miał 
na sobie mundur paradny stopnia swego. Niczego 
w nim nie brakowało nawet niedzwiedziój ber 
micy.

Czas był tego dnia prześliczny. W  wigilią i od 
dwóch dni deszcz ciągle pad ił. Napływ ludu nad­
zwyczajny. Cesarz po skończonój defiladzie po­
wrócił do Tuilleriee z całym nader świetnym i li­
ci nym orszakiem tak jak i przybył, to jest stępo. 
Chciał zadowi łoić tę masę ciekawych, którzy się 
tłoczą i rozbijają dla tego tylko, ażeby rodzinę 
cesarską ujrzeć. Odgłosy: niech żyje Cesarz, Cesa­
rzowa, książę następca tronu, dosyć często dawa/y 
się słyszeć. Policyi było bardzo mało. Zaledwie 
dwóch żandarmów kiedy niekiedy poprzedzało or­
szak, jedynie w interesie patrzących, którzyby się 
dali roztratować końmi stugwardzistów, gdyby ich 
nieprzestrzegano, że tak blisko stać nie mogą. Ba­
ron H ubner z całą rodziną osobne dostał na re­
wię zaproszenie i miejsce tuż obok trybuny Ce- 
rzowój. Powracając z pola marsowego Cesarstwo 
wstąpili do pałacu wystawy na polach Elizejskich 
dla przesłuchania się śpiewom towarzystwa orfeo­
nistów. Kilka słów o tóm towarzystwie.

P . Delaporte lat temu 15cie zajął się w intere­
sie sztuki myślą, która jak wszystko co dobre i 
zbawienne musi w końcu tryumf odnieść. P rzed ­
sięwziął grupować i kojarzyć wszystkie chóralne 
pojedyncze stowarzyszenia, które w małych nawet 
miasteczkach francuzkich tak się łatwo tworzą. 
Jakkolwiek drogi komunikacyjne i środki znosze­
nia są coraz łatwiejsze, wiele innych jednak prze­
szkód stawało na zawadzie dalszym chęciom pana 
Delaporte. Duchowieństwo francuzkie tak oświe­
cone i tak gotowe do udzielania pomocy dobremu 
dziełu, nie mało się przyczyniło i w tym razie 
do skutku przedsięwzięcia. Bo też śpiew religijny 
nie tylko w świątyni pańskiój, ale i po za obrębem 
jój, jakże jest potężnym środkiem umoralizowania 

udoskonalenia człowieka? Bracia tak nazwani
„Ignoiantins" albo„dela dcctrinechrttienne“slynący 
jardzo jako nauczyciele szkół przygotowawczych, 
wiele przykła leją się do kształcenia śpiewu chóral­
nego. Już  to po raz drugi Delaporte sprowadził do 
Paryża delegatów towarzystw p r  o w in cy o n alny ch, i 
za pomocą ich urządził olbrzymie koncerta. Nie 
jest to spekulacya, ale koszta są wielkie i zale­
dwie je  przy pomocy rządowój dochód z koncertów 
pokryje. Śpiewaków jest nie mniój jak sześć tysię­
cy!! Czytelnicy może nieuwierzą, ale zaręczyć 
®°gę, bo byłem w piątek na tój wielkiój muzy­
kalnej uroczystości. Co większa, wyszedłem zado­
wolony harmonią, zgodą, czysto wykonywa- 
n7  Plenk Cały gmach wystawy był pełny słu- 

Kiedy główny podwój tak nazwany

|  # 
tranzept był zajęty, boczne galerye pozakrywano madzenie. Podczas kazania Cesarstwo zasiadają 
obiciami; gdyby nie ta ostrożność, głos sześciuty- krzesła naprzeciw kazalnicy umieszczone. P ° 
sięcy śpiewaków byłby był zupełnie stłumionym, skończeniu mszy, w tym samym porządku w jakim 
A jednak i w przestrzeni tak ograniczonój pomie- j weszli, opuszczają kaplicę Cesarstwo. Nabożeń- 
ściło się około dwadzieścia tysięcy osób wraz ze stwo całe trwa godzinę.
śpiewakami. Chór urządzony był grupami, z k tó - j  W  ciągu tego tygodnia mieliśmy uroczystośćjlite- 
rych każda miała swego dyrektora. Dyrektorowie racką w Akademii, gdzie przyjmowano paua Lapra- 
p itrzyli ciągle na dwóch dyrygujących dwoma g łó - , de obranego w miejsce Alfreda de Musset. Odp°" 
wnemi oddziałami, a ci znowu zwrócone mieli o-,wiedział na mowę jego p. Y itet, i huczne wywo- 
czy na głównego i naczelnego dyrektora pana De- łał oklaski. Wszyscy obecni w Paryżu członkowie 
laporte, po bokach stali uszykowani basetliści, któ- , Akademii zebrali się na to posiedzenie, z wyjft- 
rzy na basach r  alo dosłyszanych niezbędne v y- kiem p. Thiers i Lamartina. Przyjaciele tego dru- 
woływali tony. W głębi olbrzymi do akordów or- giego głoszą z chlubą zaszczytny czyn jego, osła- 
gan a w środku orkiestra drugiego pułku kirasye- f biający niezbyt przychylne mniemanie spowodo- 
rów. Nie miałem pojęcia o wrażeniu, jakiego do- i wane obrotem jaki wzięła składka na korzyść je- 
znano. Veni Creator odśpiewany był w taki spo- go  ̂ zbierana. Pan de la Gueronióre ofiarował mu 
sób, że wątpić, ażeby śpiewacy kaplicy Sykstyń- j w imieniu rządu uposażenie narodowe, któreby mu 
skiój większe na słuchaczach zrobili wrażenie. Izby prawodawcze na wniosek rządu wyznaczyły
7  n ł n t r  Al  / I    i ____! i . \  Z P . i r i  T . n m n f ł l T I O  O ..___Z   • t  • h « l l .Z muzyki światowój czapstrzyk (la retraite) i sep- 
tuor flugonotów  dwa razy żądane.

D la Cesarstwa w niedzielę odśpiewano te sztuki 
i na żądanie Monarchy dziś trzeci i ostani koncert

Pan Lamartine acz przykremi przyciśniony okoli' 
cznościanr, pizyjęcia dotacyi odmówił.

lany.
L o n d y n  19 marca. 

SS. W  skutek postanowienia Izby Jońskiej, iź 
Sześć tysięcy orfeonistów koleje żelazne przy- J gubernator niema mieć udziału w rozprawach, a 

wożą i odwożą darmo. | przeto w skutek odrzucenia wszelkich reform,
 --------------- ■ które tenże miał przedłożyć, sir H. Storcks rozwią-

P a r y i 21 m irca. :zał parlam ent, oświadczając w swym mesażu, iż 
E. Od trzech dni rozszerzyły się wieści kongre- postanowienie to było mieprawnem, niekonstytu- 

sowe, a więc zdolne ożywić nadzieje zwolenników; cyjnóm i ubliżającem, insulting, i takiego rodzaju, 
pokoju. Głoszą że Rosya przyłączyła się do A n - Jż  nigdy prawnego niemoże mieć skutku. To zda- 
głii i P iu s  w  zgodnych przedstawieniach, które rżenie usuwa na teraz powód do rozprawy w par- 
przyjęte przez gabinet paryski i wiedeński stano- j lamencie nad 8) o rami jońskiemi, o które tak mó­
wić mają zasadę i punkt wyjścia w układach ja - 'c n o  przed tygodniem się dopominano. Times po- 
kie na zebrać się mającym kongresie pełnomocni- j wiada, iż tym sposobem zapewnUny został na sześć 

, m miesięcy spokój na siedmiu wyspach, ale że można
(>yć pewnym przy zebraniu parlamentu jońskiego 
we wrześniu, nowych skarg , nowych oporów prze­
ciw władzy protektoratu. W edług tego dziennika na 
próżno^ obsypywać Jończyków dobrodziejstwami, 
wszelkie ulepszenia pochodzące od rządu odrzu­
cone będą; knżden Jończyk sprzyjający rządowi 
będzie przedmiotem prześladowania, wszelkie fun­
dusze n;i cele publiczne będą rządowi odmawiane, 
słowem rzecz doszła do przesilenia. Albo prote­
ktorat musi ustalić swą władzę i wymódz pcslu- 
szeńitwo dla prawa, albo musi przyzwolić na po- 
riłen ie władzy angielskiej do takiego stopnia iż 
nakoniec rządzić stanie się niepodobieństwem bez 
gwar;.ncyi bagnetów. Dla unikuienia tój katastro­
fy rząd powinien załatwić sprawę tę od razu. Ti-, 
mes jak  to zwykle bywa, utrzymuje, że wszystko 
to jest sprawką demagogów ośmielonych tem mnie; 
maniem, iż w potrzebie znajdą poparcie w Rosyi 
i we Francyi, ale że spokojna część ludności, k tó ­
ra jak się pokazuje, ani jednego reprezentanta 
w Izbie nhm iała , nie bierze w tem  udziału i bło­
gosławi rząd, pod którego opieką żyje. Jeżeli t«k 
jest, r i'szczęśliwy ten krsj przepełniony musi być 
demagogami, na którą kolwiek bowiem wyspę p* 
Gladstone w swym objeźlzie wylądował; wszędzie 
znajdował tylko tych odwiecznych nieprzyjaciół 
społeczeństwa.

P o  rozwiązaniu parlamentu jońskiego sir H- 
Storcks ustanowił mieez mą komisyę do p rz e d ło ­
żenia n u prcpozycyi administracyjnych reform.

Z wielkiem zajęciem oczekują tu posiedzenia Izby 
w poniedziałek, kiedy bil rządowy przyjdzie do 
odczytu po raz drugi. Już  wczoraj wszystkie miej­
sca na galeryach zamówione były i z powodu nie­
podobieństwa dogodzenia wszystkim żądaniom mu­
siano losować. Pomimo upomnienia wczorajszego 
p. Roebuck, iż rezolucya lorda John  Russell nie 
będzie korzystną lecz szkodliwą dla sprawy re- 
f rmy i tylko posłużyć może ku przywróceniu do 
władzy przeszłorocznych ministrów, lord Jo h n n ie  
zmienił swego postanowienia. Można się spodzie­
wać bardzo ciekawych rozpraw i sądząc z zape­
wnień reprezentantów po meetingach w ostatnich 
czasach, równie jak z świeżej porażki gabinetu 
w kwestyi podatku kościelnego, zdaje się niepodo- 
bnem, aby bil ten przeszedł.

Stronnicy pokoju przerażeni są niebezpieczeń­
stwem, w fetóróm się gabinet znajduje, i w razie 
powrotu do władzy lorda Palm erstona, widzą 
wojnę gotową. Już teraz obiegają listy osób, któ­
reby mogły złożyć tymczasowy gabinet bez wy* 
łscznecrn rubin™:® w u :_____a ___ , , •_

cy mocarstw prowadzić będą. Tego rodzaju po­
rozumienie się trzech mocarstw może do tego sto­
pnia nabyć charakteru i mocy rozejmu, że pań­
stwo odrzucające podane przełożenia naraziłoby 
się na nieprzyjaźń i zwrot przeciw sobie trzech 
pośredników. O przypuszczenie do tego kongresu 
Sardynii, na co nie wszystkie mocarstwa chcą ze­
zwolić, toczą się jeszcze podobno układy. W  obec 
owych europejskich usiłowań utrwalania pokoju, 
nie starano się tutaj nadać poglądowi gwardyi ce­
sarskiój , który się wczoraj odbył, charakteru poli­
tycznego. T a uroczystość wojskowa najpiękniejszą 
pogodą wiosenną oświecona, która poruszyła i ze­
brała w około placu marsowego parę kroć sto ty­
sięcy ciekawych, nie odznaczyła się żadnym szcze­
gólnym wypadkiem. Postawa wojska była wspa­
niała, zwyczajne okrzyki powitały przybycie Ce­
sarza. Mały książę ukazał się w zupełnym mundu­
rze grenadyera gwardyi. Gdy jednakże czapka 
grenadyerska zbyt mu ciężyła, zamieniono ją  w dal­
szym ciągu przeglądu na lżejszy kaszkiet. P o  do­
konanym przeglądzie udali się Cesarstwo do gma­
chu wystawy, gdzie Orfeoniści, to jest po więk- 
szój części rzemieślnicy tak paryscy, jak  z miast 
prowincyonalnych przybyli, którzy w szkołach rze­
mieślniczych uczyli się śpiewu i nabyli znajomości 
muzyki, w liczbie 6000 z drugim wystąpili kon­
certem pod przewodnictwem p. Delaporte. Cesarz 
odwdzięczając się im za tę muzyczną uroczystość, 
na dzień jutrzejszy nakazał bezpłatne widowisko 
w teatrze wielkiój opery, na które tylko Orfeoni­
ści wstęp znajdą. Przedstawioną będzie nowa ope­
ra Felicyana Dawida „Herkulanum" i tw ierdzą, że 
Cesarz ukaże się w tój uroczystości ludowój, któ­
ra w dzisiejszych okolicznościach może nabrać pe­
wnego znaczenia politycznego. W  pierwszą nie­
dzielę postu dnia 13go marca w kaplicy cesarskiój 
w Tu leries rozpoczął kazania postne ksiądz Dar- 
bois wikaryusz jeneralny księdza Kardynała arcy­
biskupa paryskiego, z 2gióm kazaniem czyli konfe- 
rencyą wczoraj wystąpił. Wymowa jego płynna 
i łatwa nie wznosi się w myślach i w nauce 
nad poziom zwykłych kaz;ń. Choć kaznodzieja 
przemawia do Cesarza i zaczyna mowę od wyra­
zu Sire, Najjaśniejszy P anie, nie inaczój jednak 
przemawiałby się do zwyczajnych słuchaczy.

Nie jest to Bossuet ani Massillon, nie jest na­
wet ojciec V entura, który dwa lata temu każąc 
w tem samem miejscu, śmiałością głoszonój nauki 
i prawdy z niecierpliwością sluchanój nie jednego 
zadziwił. W  pierwszój konferencyi kaznodzieja roz­
winął tę m yśl, iż człowiek żyje na tym swiecie
w ciągłój zależności, i że żyje na to ty lk o  docześnie, łącznego oddania spraw Whigom. Opowiadają tu 
aby w wieczności odżyć w potępieniu lub chwale.; sobie, iż po pobiciu gabinetu w środę w spraw*0
W  wczorajszój nauce zajął się porównaniem ludzi j podatku kościelnego, lord John Manners miał
zwracających całą działalność i usiłowania k u : — : —1— - 1 ----- - -—
szczęśliwości ziemskiój, z tymi którzy w docze­
sności dla wieczności pracują- J ftk widzimy, o po 
wołaniu i obowiązkach monarszych, o odpowie­
dzialności ciążącój na władzcach tego  ̂świata 
wzmianki jeszcze nie było. Nabożeństwo niedziel­
ne w kaplicy cesarskiój odbywa się z przykładną 
mbożncścią i powagą- . W stęp na nie znajdują 

osoby opatrzone biletami uzyskanemi od marszał­
ka dworu. P rzed  dwunastą osoby takowe zbie­
rają się. Kobiety zasiadają ławki, mężczyźni szy- 
cują się za niemi. W któtce potem urzędnik dwor­
ski zwiastuje przybycie cesarstwa wyrazem Cesarz, 
tEmpereur; biskupi obecni na nabożeństwie wy­
chodzą na ich spotkanie i wodę święconą podają.
W chodzi Cesarz, za nim Cesarzowa, poprzedzeni 
dworskiemi urzędnikami, i adjutantami, przecho­
dzą wzdłuż kaplicy i zasiadają krzesła ustawione 
przed ołtarzem. Rozpoczyna się msza przy od­
głosie muzyki kościelnój, Urządzonój i prowadzo- 
nój przez wsławionego kompozytora Aubera. O d­
zywają się śpiewy w chorze lub w pojedynczych 
gł isach, przy towarzyszeniu organów lub arfy — 
dwóch narzędzi muzycznych z któremi malarze 
św. Cecylię przedstawiają. Wczoraj młoda śpie- , 
waczka panna P an tra  zajęła i zachwyciła z g ro - j  dla jeg o  córki.

ku wyrazić lordowi Derby chęć swoją wystąpienia 
, a -  z  Urzędu, lecz zmienił swe postanowienie na usil; 

ne żądanie hr. Derby. W  ciągu rozmowy, ostatni 
miał powiedzieć — „nie usuwaj się kochany lordzie, 
bo jeżeli nas odejdzie więcój, to już razem wszyscy 
pójdziemy".

W  ostatnim liście donosiłem, iż proces spisko­
wych towarzystwa „Phoenix" odroczony został 
w K erry do dnia 30go t. m., jiowodu niezgodności 
przysięgłych. Komisya w tym przedmiocie dl® 
hrabstwa Cork zakończyła swą czynność pod 
przewodnictwem sędziego barona Greene i przy- 
sięgli wyrzekli za oskarżeniem siedmiu obżałowfl' 
nych za zdradę państwa, treason and felony. P ro - 
C' s odłożony został do przyszłego miesiąca.

Z WashingtoDu piszą do New York Herald, i* 
sprawa p. Sickles wzbudza tam największe zaję­
cie. Rozdrażnienie, w którym ąię p, Sickles znaj­
duje, obudzą obawę o zmysły jego, i mówiono, że 
choiał sobie życie odebrać. M nóstwo osób odwie­
dza go i wiele osńb przybyło w tym zamiarze z in­
nych miast. Jednak prócz kilku hiiżsiych przyj®' 
jaciół i rodziców pam Siekłeś, mało kogo był w sta:  
nie przyjąć. Ujoiec p. Sickles ofiarował p. Bagioli 
jeden z swych domów do w yboru, na przytułek
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Express powiada z przekąsem, że w liczbie no-! Court Journal powiada że podarunek chrzest™ 'oba Księstwa . k i . 
wo mianowanych jenerałów we Francyi, znajdują fkrólowći dla wnuka iest Drześlir-™ ; ■ n y oba Księstwa, a obok tego gromadzi wojska na 
81ę po większćj części ci pułkownicy, którzy w spra- ! tcsci kora] W J ( ! S t  przeshczny 1 widki^,* w ar-, granicach wołoskich i mołdawskich. Donieśliśmy
. ,Z J .-. -- . -------- J J 1 KIU1UWCJ U

po większej części ci pułkownicy, którzy w spra- Jtcści kora]
l-° ?amachu 0rsin^ °  gorliwymi się Wiele niemieckich książąt jest tu spodziewanych 

okazał,. Wymienia przytcm p. Cartagny dowódcę w odwiedziny królewskiego dworu Księstwo s lx a  
82 t a , „ „ „  który, . f i a r o ^ I  ,1. p«t o  z Cobnrg p r« jb j«  w L i e S ™  . S  ”  ! r i«  
pułkiem do Anglii i wytępić wychodźców i pana drykowie Wilhelmowie w maju.
^ au lt, który miał wyzwać na pojedynek p. Roe
buck za mowę jego z powodu Cherbourga. W i e d e ń  25 marca. Dziś O. D. Post pierwsza 

i kładzie na czele wiadomość o przystąpieniu Austryi 
do kongresu, w tych słowach:

I .Sprawa kongresu od wczoraj (23go) wielki krok 
J zrobiła naprzód. A u s t r  y a o b j a w i ł a  go to  w o ś ć
l n i * T V C T a  n io m  a  J -  l _

L warunków

L o n d y n  2 1  marca.
Jak  zwykle soboty, ostatnia także przynio­

sła nadzwyczajne nowiny. Tą razą jednak p o c ie -   „r  0  UJ a w
fzające i do hausse zachęcające, bo zw iastu jącJp rzy  s t ą  p ie n i  a do k o n g r e s u  Z warunków 
kongres w Londynie, czy tam w Berlinie, dla zała- pod jakiemi Austrya w kongresie tvm weźmie u
twiema sporów o Włochy. Już w sobotę na gieł- dział, dwa tylko punkta są nam w tćj chwili z pe-
azie się uśmiechano, dziś nawet konanie gabinetu wnoscią wiadome. Pierwszym warunkiem iesl że 
me jest wdanie przytłumić radości. W  tćm unie- kongres nie bgdzie potrzebował ob rad w ać pod 
117  w aWią- o8,ę K°“ - \  ^  dla Neapoh- szczękiem broni, a tem samem, że Sardynia bę-
taóczyków 1 Cfiary hojnie wpływają 7 W  po- dzie musiała zejść ze swojego stanowiska grożące- 
Wada bez ogródki ze Cesarz Napoleon U stąp ił go i zaczepnego, które każe sig obawiać lada chwi- 
od swych planów, bo metylko się zawiódł w swych la najścia krajów sąsiedzkich: drugi punkt zasadza 
oczekiwaniach i zamiast znaleść ducha wojennego się na umowie, iż kongres zbierze się na podsta­
wę Fr*ncyi, znalazł go w Austryi, ale się omylił wie zasad ustanowionych w wiadomym protokóle 
w rachubie swćj, ze stronnictwo liberalne w A n -j kongresu akwisgrańskiego z d 15 liJtnn.H. 1 8 1 8

Powiada, iz ta sama nauka, którą cesarz Mikołaj osoby, z położenia swego należące do najlepićj 
odebrał w woj ue krymskić,, obecnie jest daną świadomych rzeczy, że Cesarz Napoleon wz ął ni 
Cesarzowi Napoleonowi, i ze spodziewa się, iż to siebie nakłonienie Sardynii do rozbrojenia Tę o 
mu będzie przedmiotu do rozmyślania na resztę lat statnią wiadomość podajemy tak jak j j  słyszeliśmy

Ust na sposób bakułarza z Skalmierzanek, jak, po- stryi do kongresu uczyniono wielki krok na drodz” ’ Coizy i p o s t ę p o w i  h b  r u n W  pułkoWnika
w.ada, słońce po burzy jak rosa po posusze, jak spokojnego rozwikłania trudności, ale nie łatwo S L a w a  sn L n a ^ z  n S i L S L  rS nsk,ch p u s z y ło

dawniej , iż rząd turecki zaraz po otrzymaniu wia­
domości o wybraniu przez Izbę wołoską hospoda­
ra mołdawskiego hospodarem Wołoszczyzny, uwia­
domił natychmiast o tym wypadku rządy mocarstw 
podpisujących traktat paryski, przedstawiając wy­
bór ten za nielegalny i żądając zwołania konferen- 
cyi ktoraby o tćj rzeczy orzekła. Rządy wielkich 
mocai stw zgodziły się na to żądanie, i konferencya 
względem Księstw Naddunajskich byłaby się już 
zebrała, gdyby nie sprawa włoska, która rozdzie­
lając mocaistwa, czyni niepodobnemi obrady ich 
pełnomocników w innym przedmiocie, dopóki sa­
ma załagodzoną nie zostanie.

Jednak od chwili jak wielkie mocarstwa zgodzi­
ły się na propozycje P orty względem zwołania no- 
wćj konferencji w sprawie Księstw Naddunajskich, 
rząd turecki i jego minister Fuad pasza przedsta­
wia nieustannie to posłom zagranicznym w Caro- 
grodzie, to wprost rządom wielkich mocarstw za 
pośrednictwem posłow tureckich, wiele czynów 
w Księstwach, które, według jego zdania, są bez- 
prawnem. i czynią wybór nielegalnym. Poseł ture­
cki w Londynie Mussurus, zaledwie otrzymał uwia­
domienie iz będzie pełnomocnikiem Porty na nowej 
konferencji, zarzucany jest coraz nowemi instru- 
kcyami. Co kilka dni przesyłają mu z Carosrodn 
instrukcje ub dodatki do nich ! \ Z e  jeSnak t e  
wiele podobno dostarczają mu dowodów w spra­
wie ktorój ma bronić w obec konferencvi

f J f J S S  £ * £ ? • .  w - P * .

k w a r ta ł  £ 7 '  W ™ 0™ - * 0™ '" ? , 1 . d o chodow y  za  d ru g i
d ro g a  CP^ J  ; bow iem  k w ie tn ia , śc ią g a n e  b ędą
w inny  d o d a tk 07’’ a  * t6m l Podatkam i P o c o n o  być zarazem

jak - ia-

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

że
T, . fo to g r a fic z n e .

7 1  1 • .Dzi8;ejszy Monitor donosi,
gabinety londyński i berliński przystały na pro­

pozycję Rosyi po« w..g lędem kongresu pięciu 
mocarstw. Odpowiedz gabinetu wiedeńskiego rie  
jest jeszcze znaną. 6

J & i"  *

? 008ParvZgl' dem k°"gT '  f ! ' ido Paryża, zaproszony tam będąc przez Cesarza.
ni. T K 7/  2 5  “ " “ i Na wcz0 r3JSzem posiedze­niu Izby deputowanych, rozprawy nad reforma
toczyły się dalćj. Głównymi mówcami ze stronv 
rządu byli: Hope, Bentinck i W alpole; przeciw 
rządowi występowali: Gibson, Fox i Osborne. 
W przyszłym tygodniu nastąpi głosowanie.

L o n d y n  25 marca. Przybyły wczoraj z N o­
wego Jorku  parowiec przywiózł wiadomości do­
chodzące do 12go b. m. W edług tych doniesień 
Juarez gotuje się do obrony Vera-Cruz, jenerał 
Ampudia przeszedł w 500 ludzi na stronę kon- 
stytucyonalistów. Stolicy zagrażają liberaliści.

4  marca\  Hr. Cavour wyjeżdża dziś
nóln 9 ?°  f ryza' M,ano tu wiadomość z Nea­polu z 2 1 go donosząca, że zdrowie króla Ferdv- 
“ ^ da znacznie się polepszyło, i że się spodzie­
wają rychłego jego wyzdrowienia. (Toż samo do­
nosi urzędowa Gaz. Parmeńska z 22go).

tój podróży jest uprzedzić, aby w tćj nader czułćj J liczności kazały jćj zamilknąć Id ee n.n°|We ’ °b ° I / ° ” '/* /  ^cz następującą treść jego po- ma przypuszczonym do kongresu i że m a  
Chwili Piemontczyki nie popełnili jakićj lekkomyśl pS ez jedną noc Jiie ta iT  p r l w A .  ł ó ? ? ^  I t  ^  . |mmŁ być hr._ Cayour. M. Post nie wierzy jeszcze
ności {some egregious piece o f folly). i tak potężną że dwa artvkntv M n n i t J  1 i?8-1 •” ure^ '  mmister spraw zagranicznych uwiada-1 w kongres, i twierdzi, że się bez wojny nie obei

Na dodatek znajdujemy dziś w dziennikach, iż S e u n e d J iV  w części m.a swoich ajentów dyplomatycznych, że gdy mo- ^  Wprawdzie nie wie on j eazcze J« zezw olen t
Cesarz Napoleon miał napisać własnoręczny list I uwierzyła w pokój Opinia publiczna n ie^ed/ipiak Ina^/adanFp0  . f 18!1̂ 06 | ra^tat paryski, zgodziły się lu s try !  na kongres. Nord mówi w d ep eszy zW ie  
do Królowćj W iktoryi, dziękujący za Jćj pośre-L tw ow Y ernl ^  ta s T i T K ^ s u  w/̂ ^̂ ^̂ ^̂  się raby tT e k ła  o T e ^  lionferencyi, któ- 'stronv i f  22g° b ' « t r z y S  V u S y a '
dnictwo w obecnych nieporozumieniach. I pomienionemu dziennikowi zrer/nem lu m iL L o m  L v  legalności wyboru pułkownika Cou- ze 8tr9n7t. Rosyi zawezwanie do konerpsn f i l

Te ,/T >y pomyilnv .tutek k„™ K ' “ 3 o  AuS™ S I  S w a S *  o pól” : dtólnta n ^ ć h  o b ta lS  doheS S L IT o  “b j  ’* 7 * ’
da temu zawodowi. Wnoszą bowiem, że uspoko- W  ł  O C h  y .  I stawili rządom przy których rezydują. Genewę na miejsce zebrania się kongresu W ,
joną jedynie została obietnicą, że zmiana ta bę-l Kor Austr donosi 7 TW™., ,  0 0 ™ k  a  I „ j  t wyb?r  Pu‘kownika Couzy jest ta k P .rzec,w te“ u powstały głosy rrzeciwnp-’ rd a;a
dzie tylko czasową, aż póki nowy i więcćj doty- L ,  zapewnia', że Mazzini był temi d n i a m i 'w X |c y i  z T g ^ i e K *  u S u a i S i J *  ' ’Uery k° nWen1  ^ 7 ^ ° ’ *  W Akwiz«ranie I n g r e s  się ten od- 
«alny powód do wojny się znajdzie. Irvnie Dnia t m npKoiniiv „ j k . r  j  7  li  • sierpnia, 1 tak jawnie narusza prawa j a - | bSV?ie-
. .D i i ,  mur y ^ tolicy . t r y l .  „  p l . t . t .m l ,  w ^r.w y |  po łażn ., w M r i j l ' m h j .c o , ' l a i n o ś ? ? r 3 S llo b ,“ J » i t S  E Ś '? ’. . "  «<7 . to

iewanych tam kilkunastu wygnańców i niem legii która codziennie «iV » tworze-1 sci. jakie poprzedziły i spowodowały wybór p
tich. D w or.ec oku . w ulicach, .k le p j L u f e  p„wiad ,, ie  w Liwornie w j a r f l  m . n i t o f ^ l E e . p u i  “‘'spraw B ? to ^ W e g M  do\°fm „",tron I fo r ta  ,

oh“ ” e '  s a r . T j s s s r r ;

Jęcia spodz
W o-1 °Parł 8»ę temu.Deapolitańskich

P orta  występując nieustannie na drodze d v n lo  
itycznćj notami i okólnikami n f 7 ń ń l  n ?  t n n L j .  ?

lorów, francuską chorągiew choiągiew, angielskie vighano, Mondovi, Chieri. W Turynie utworzył się I kich środków, aby przyprowadzić do UUZil- I Dunaipm *** m • • sbuPiai%o wojska nad
komitet d l. wybijania medali la  niepodleglośl wybór w ' t ^ S S i 'dor ! ‘ ; 1
członkowie team k o m ite tu  n»lo>n do rAi«v,K i/r«_lłoskići w  d 9 4  /k 1_a_ t '. Czyn Izby w o-|_  _P y  wejenne. Wyzćj pod oddziałem _Tiirorn“

go R iyal Jack, półksiężyc na zielonćm tle, pru
8kiego o rła , sabaudzkie gwiazdy itp członkowie tego komitetu należą do różnych kra-1 łoskićj w d. 24 stycznia (5 Iutegof ie s M v ik ^ - W7 1 podaiemv ^now,6 P°d oddziałem „Turcya

jów włoskich, a szczególniejszą r z e c z n i ’ j e d e n  szą objawą °“  - ya^sow any przez lu

7  Bristol, chociaż trzy dni przedtćm wielka kon- rolu w łoskim )/   J J w którym EurODa zco tó łab y  772 ,  W dmU’ Z 1 P -1> W z a , g ™ W ,  w którym  usiłuje
fuzya spotkała grścmnych Brystolczyków. Już I Dalćj donosi toż nismn 7 Turvnn ,  n o „ .  n  • |  j „„., 5 n -  laby się na ten czyn, bę- P o d s ta w ić , zc ten podwójny wybór Couzy i 0 -
w środę spodziewano się tam Neapolitańczyków, L ik i l t l l i a l  A r Z n Z  m ó w iłT V » r i Ł  v iPl  urzeczywistnienia projektów tćj fohoznotó jem u towarzyszące są^Ł rw szym  kro-
Porobiono potrzebne przygotowania 1 licznie z e - |w d. 20 b. m. przysięgę na wierność królowi fTJ Iw a J d o b r o ^ ó / tw .  Itlm .ó fili? 10^ 6 n,etylko pra-1k!em stronnictwa rewolucyjnego do urzeczywistnie- 
orana ludność z deputacyą na czele zgromadziła się I la Medici zamianowany został r lo u /ń ^ a  n ’ lonlotrr. vxf t f  . ? ° tomanslt,eg0> *ecz spokojność I n,a projektów m etylko przeciwnych prawom i in­
na brzegu. Za przybydem statku" dowiedziano n t n i k ó w  w Savr r a n o  ^  Wschodu. Mocarstwa europejskie wiedzą dresom  państwa ottomańskiego ,7  lacz mogących
się, że jeden tylko z Włochów się na nim znaj- wódzca ! I j . k o w ? Ja^  t0  d^ n° ^ .  budźą o b u rzy ć  Wschód cały. Ostatni; zaś wiadSLości
duje. Liczba jednak nic stanowiła, 1 gdy pośród I sztuk strzelb i ładownic ochotnikom w flm on lcvi tureckich Ww w'eI“ pr° w in - |z Carogrodu priywmzione 24go marca parowcem 
Wiwatów wylądował i do powózki wsiadł, p rzygo-| Cor. mer cant. podaie z dcncsrv '■ ■ j  J  u  k yE. . zacbodzące od lat dwóch I pocztowym do Tryestu a sięgające do 19go t. m.
towani programatem ludzie, wyprzęgli konie ic ią -jm o ść  iż d. 20 b m 10  nlirltAui ^  W‘& ^ I n i  • ym ?e”u P unaJu- Rząd sułtanski nie w ąt-Jm(^wią, iż w dniu 17 t. m. sułtan odbył przegląd
p ę l i  wóz°do miasta. Pośród hałam  niemożni 5 S 5 d 3 o  do Alg a r t  p„ S  V ™ 8'* 1 6k ^  zrozumiane j P ° ^ .  i że . odchodzących z Carogrodu do Szumfi a
M o  słyszeć co uczczony owacyą mówi, ale wi- 3o Francyî  m a ^ T r z S i i S i ®  ’ 1!?ACarStW ^  zważały na nie przy konfe- składających się z 1 2 tu batalionów piechoty ,T puł!
dać było, że wszelkiemi siłami chciał się dać sły-j Margr d’Azeglio miał temi dniami nAlt a • lzv w  ’ b ir •ID.  orz7 c 0 wyborze pułkownika Cou- j bu Ja*dy i 80 dział. W  Szam li, jakto wspomnieli 
®zeć, i jak  miejscowe dzienniki opisywały, ł a g l | n e T n Ł a n S f ?  da' ^ ' P ^o ro g o d z .n ^ Y  w obu Ks.ęstwach.« śmy dawnićj, mają być grom adzone Pre™ ‘

wojsk postawionych nad Dunajem 1 założonn J a

z demonstracyą za pomocą składki ? „ a S  s m o d w i L f i r  we Włoszech an> się nie bę-l przedstawieniem. Ten jednak p r z y j ą ł  dragom ana 1 ^ 7  przez P ortę wydane dla u lżeń* losu  chrze- 
Cz°le którćj stoją lordowie Palmerston, Russell,! rząd włoski I * niestósowny i opryskliwy sposób, a nti-1 “  w Bośnu lub Hercegowinie, niebyły wyko-
P- M. Gibson, były lord-maior Carden, Salam onslsie wnrzńS ! h7 aL Z,apr° WadziC.  "• s.,eb,e’ ™eJ &M wet posun^  .Sle tak daleko, iż pierwszego drago- na“e przez władze miejscowe, z powodu nieprzl-

[ielskiego nazwał giaurkepeg »m *neg0  oporu jaki stawiają begowio tureccy
. -................ aaa urugm u.v> —  . un, uez woinv nhp^Tia — Jrzony dragoman utytułował ” e u?  doniesień z Carogrodu, książę Daniel
Jtfmużna, którą majętny rzuoa, aby się pozbyć! y będzie się. I w odpłacie ministra finansów nazwiskiem; złodzieja I zwołał niedawno zgromadzeme starszych ahv
““tręctwa. Dziwić się można, że ci Włochy przyj-l T u r c y a .  ’ } ° -Catóm zaJśFju L o ^ ra d z ić s ię ^  co czynić należy w razie wojny m iel
^ować chcą te datki zwłaszcza że ich potrzeba| Porta niezwm' • • 1 • Izajście miało się przyczynić, iz *ir Rulwer zbudził I dzy wielkimi mocarstwami. Zgromadzenip mlo?
do tego nie zmusza, albowiem ’eardyńska amba- czytuje p o d S f n ? 40’ ka® 7 '?ks.zos« ^ocars w p o -lsię  z zwykłego letargu i energicznie wystąpił do orzec aby w takim razie „iść za n a tc h n ie lL  
sada otrzymała nolecenie za^natrzMila ich we i zgodny z konwJ WybÓF ks’ec,a Couzy za legalnyISułtana, przedstawiając smutny stan rzeczy, a za- ™enia i nieba-. em°”

t e - W .  P‘ 7 M ,  .  P M W ,eb ..em ,ad „ŚMe ^ . .  »  h j ^ s p F S ;
stan T7PP7V ... . yny ,Sp®. , eJ |  TT 7/__  ; _ "■ IW6z<:j w szpalcie drngiśj, w

c-m su-

8S 8tj° . 1 Przewiezienia do Piemontu. I gotowe są zatwierdzić 'czyny-*^peł^ne^i terażn/ej-l     —— r -
-Ch t o ^ ^ b  ^ ^ u j e m y  zaprzccze- szy sla« r^ z y  w Księstwach Naddunajskich, JL I Kronika miejscowa ? Zaffranic7n3 m ą -  instvtll, .

świadomości jakc by Hrabia Paryża miał wejsćl protestuje ciągle 1 nieustannie na drodze dyploma I o r  t  U Z iła - | stytuty“. Na scalcie 4tćj w w iers7 n T ?7 y - “ Jtaj: > -
1 » łb , w o j.to w . prusk.. I ty cn e j pneciw  w ,bor„wl jedneg0 „ | , dc,  M dol“: -

płacone t , i  p, . |  . — . I

ostatnim numpp7T~! I T 
I wszćj w szpalcie drngiśj, w przypi8w, d 8 r°n̂  Pfer'  
Iw wierszu 5 licząc od dołu zamiast: Jnstvtncv««
I stytuty" ---- —



Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie austryackiej).

U r a h i ^ n  26 maroa.

Bar knot? polskie *a 100 z łr . now. . .
Rabie obrączkowe agio. . ......................
T alary  p rask ie  *a 150 z łr , now, . . .
Owanoygiery . • •  ...............................
Pó łim peryały  ro s y js k ie ...........................
Napoleondory 2 0 -fr....................................
Dukaty holenderskie ważne......................

a a s try a c k ie ...................................
L isty  zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye indemn. z kupon.......................
Pożyczka narodowa a r. 1 8 5 4 . . . . .  
L is ty  zastawne polskie z kuponami . .

z/p .
żądają.

z /r .

• n
z/p.

W i e d e ń  26 maroa. (telegraf.)
Augsburg 100  ...........................................
Hamburg 100 M arków.....................................
Londyn 10 L .......................................................
Paryż 100 fr a n k ó w .........................................
Dukat......................... .... ........................................
5%  Metaliki..........................................................
G*/o n ..........................................................
n  * ......................................................
3*/, ,  ......................................................
Losy z r.  ....................................................

.  *  ................................................
„ „ 1854................................................

Pożyczka narodowa ._ ...................................
Obligacye indemn. galic................................
Akcye Bankowe.............................................

kolei półnoonój....................................
kredytu ruchomego . 
kolei francnsko-austryackidj

n
v

maroaL w ó w  21 
Dukat holenderski. . . . ,

„ austryaoki . . . .  
Pó/imperya/ rosyjski. .
Rubel rosyjBki
Talar pruski................
Pięciozłotów ka polska 
L isty  zastawne galio. bez kupon 
Oblig. indemn. bez kupon. . 
Pożyczka narodowa bog_kupnn

W a r s z a w a  22 maroa
Pó/imperya/y...........................................
Obligi skarbowe

kupon
L isty zastawne 111 okresu 

kupon . . .

(257)

CZAS z Niedzieli 27 Marca 1859*

u e ^ d o w e .

Obwieszczenie. (2 -3 )

420 415
7 6

93] 92]

8 70 8 55
8 60 8  45
5 — 4 90
5 8 4 95

83 — 8 1 ] -
7 6 ] - 76 —
78 50 77 —
100 99]

az ł c.
91 70
81 70

107 70
42 80

5 10
75 20

125
—

112
78 35
73

890 —

[Nr. 48 7 3 ] Celem rozszerzenia targow iska na Kleparza, 
I m ateryał z domu miejskiego j od L. T,Y  Gm. VII Kleparz na 
'zburzenie przeznaczonego d-ia 5 kwietnia 1859 o godzinie 10 
z rana w M agistracie w Departamencie I. przez publiozuą li-  
cytacyo sprzedany zostanie.

Cena w yw ołania wynosi 157 z łr. 4 ] kr. wal. austr.
Chęć licytowania mający, muszą złoźyó Vadium 16 złreń. 

w wal. austryaokiej.
Z M agistratu król. głównego m iasta Krakowa.

Dnia 18 m arca 1859 r.

E d v k t, 0 -3 )

1690 
197 20 
239

W r o c ł a w  25 marca. 
Banknoty austryackie w mon. k o n w ..

„ w mon. nowój.
Polskie bilety bankow e...........................

„ listy zastaw ne,...........................
Poznańskie listy zastawne 4% . • •

u t  34%  • • ■
Oblig. kolei k rak .-sz lązk .....................

5 8
5 15 
8 75 
1 67 
1 64 
1 24 

80 75 
72 20 
77 50

71 45
76 70

91 9

14 70

|(260) Pi a y
i [L . 2998]. Na mocy wyroku byłego c. k. Krakowskiego 
iT rybnuału  oddziała I z dniem 28 ozerwca 1854 handel L eo- 
I na Trembowolekiego od 22 maja 1854 r. jako  upadły  uzna- 
I ny został.
|  Celem dalszego przeprowadzenia upadłości powyższej, w zy- I wa sio niniejszym edyktem wszystkich, którzyby sobie do te -  
Igoż dłużnika jakiekolwiek pretensye rościli, aby takowe nuj I dalój aż do 15 maja 1859 r. formalnym pozwem w ystosow a- 
|  nym przeciwko adwokatowi doktorowi Blitzfeldowi, który  z a -  I stepeą tej upadłości i tymczasowym zarządcą m ajątku tejże 
I upadłości z przydaniem mu adwokata Dra Saroelsohna jako 
[jego  zastępcy ustanowionym zostaje, wnieśli, w przeciwnym 
I bowiem razie od istniejącego i przyrośó mogącego m ajątku, 
I o ileby takow y, zgłaszający się wierzyciele w yczerpali, bez 
I względu na przysłużająoe im prawo w łasności, albo zastawu, I do jak ie jś części majątku masy upadłej zniewolonymiby byli. 
I Celem obrania stałego zarządcy majątku masy npadłćj, i w y - 
I działu w ierzycieli, wzywa ”sie wierzycieli na dzieli 20 maja 
11859 o godzinie lOcj przed południem.

Ces. król. Sąd krajow y 
w Krakowie dnia 23 m arca 1859.

£ f l i s e r  t  y*

KABEZPlECIELt ŻYCIA i RENT
„Der Anker"

(KOTWICA)
W  WIEDNIU,

m a  z a s z c z y t  o z n a j m i ć  n i n i e j s z e m ,  ż e
reprezentacyą swą

na obręb rządowy krakowski oddała

panom F. J . KIBCIIMAYFR i SYN
W  K R A K O W I E ,

za ś  Ajentami na Kraków mianowani:

l». M.  W o la ń s k i
utrzymujący Bióro K om isow e pod L . 2 4  
w rynku g łów n ym  na rogu ulicy S zew sk iej,

p 0 ISriiBil
m ieszkający w Rynku g łów nym  pod L . 8  na 

trzeciem piętrze. (2 4 5 -3 )

a

p n e l ą g l  o s o b o w e  n a  k o la j a o h  ż e la s n y o k .
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, W roclavm \W arszaw y  7 rano;
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumił! (Odarberg) do Prus) 9. 45 ra­
no == do Rzeszowa 5 .40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7 .1 5  rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; b. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 pepoł. 
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Gromcy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 

lud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzą:

i  Wiednia 9. 45 rano; 7 
i

W LITOGRAFII „CZASU
wyszedł i jest do nabycia

wykonany na papierze chińskim.
[258] g j^ r C e n a  3 0  c e n tó w .* " ? ^  (2 6)

g^5f*T enże nabyó można w księgarniach: J .  Czecha, D. 
E. F riedle ina , J .  W ildta, F. Baum gardtcna  i w Handlu a r -  

Itystycznym A. B iasiona  w Krakowie.

V DOM ZAJIZDDYH
na K le p a r z u  2-piętrowym narożnym Nr. 4  Gm. 7 

są każdego czasu następujące lokale do wynajęcia:
g y  Lokal na Sklep Korzenny lub innych artykułów  z przy- 

ległemi pokojami, Piwnicą, do którój wchód z lokalu. 
Lokal na Restauracyę z SALĄ dużą do Balów do Ze­
brań Towarzyskich, z dodatkiem potrzebnych PlWDlC. 

E SB T IO  r o f c o t  g o ś c i n n y c h  z przedpokojami i Ku­
chenkami , z Umeblowaniem wewnętrznem. (do których 
najm ują-y pościel na 20 łóiek, stosowną Bieliznę i inne 
drobne potrzeby w łasne mieć powinien.)

|M gr*W arunki każdodziennie udziela sam właściciel na dole 
mieszkający od godz. lO e j  do ló j  — na listy  zab fra n ko w a ­
ne  natychm iast odpowiada. (2 4 3 -2 -5 )

ilf irW ap iJ ia  sa sK o n eg o ^ lS l
jt p y  iriiira set korcy 20 -letniego je st do sprzedania."iBĘi

B ez p o ś r e d n i c t w a
osób trzecich.

Od św . Jana r. b. jest do sprzedania

F o lw a r k  d z ie d z ic z n y
pod miastem Jędrzejowem  przy g łów nej szo ­
sie K rakowskiej, obejmujący w  sobie dobre­
go gruntu morgów 1 2 8  prętów 7 2  dokła­
dnie obsianych, z zabudowaniami po większej 
części murowanymi, z inwentarzem żyw ym
i martwym. (2 6 5 -1 -3 )

Dowiedzieć się można o warunkach sprzedaży u p. W o j• 
R utkow skiego  w W arszaw ie przy ulicy Bednarskiej pod 
L. 369, gdzie możaa widzieć Plan z Rejestrem  pomiarowym 
powyższego folwarku. Listownie zastrzega się f r a n o o .

(18)

do Krakowa    45 wieczór
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bcgumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z W ielkzki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1 .20 w ncoy, 12.10 w poi, 
3. 10 popołud.

P rzy jec h a li od  24 do 26 m arca.
HOTEL POLLERA. Pienczykowski Meliton ob. z Medwe- 

dówki. Białobrzeski Stan. ob. z K a w ę c i n a .  Muhlrad Wojciech 
kup. z Ropczyc. Kurst Leopold. W ohlfeld C. kupcy z Rze­
szowa. Keiler M. kup. z Tarnopola. W ilke F ry J . kup. z Bia­
ły .  Flinko Mikołaj oficer z W arszaw y. , .

HOTEL ROSYJSKI. Książę Kazimierz Lubomirski z fami­
lią  w /, dóbr z Rosyi. Kazimierz hr. Stadnicki w /, dóbr z Ki­
jow a. Stanisław Kożmian w ł. dóbr z Drezna. Jan Zaleski Dr; 
P aw ło w a  Bugrowa obyw. z W iednia. Karol Hicmesch ajent 
handl., Józef Meinl kup ze Lwowa.

W y j e c h a l i : Franciszek Trzeoicski w ł. dóbr do Gorajowie. 
P r .  Jan  Zaleski, Pawłową Bugrowa ob. do Petersburga. Jó ­
z e f Meinl kup. do Wiednia.

HO TEL DREZDEŃSKI. Feliks Nalepa ob. z Galioyi. Karol 
T rzeciak  ob. z Dąbrówki. Pi„tr maijBer śpiewak z Tyrolu.

W y je c h a li: Ludw. Niemojewski z żoną do W arszaw y. Z y - 
emunt R ylski z żoną do Pisarzowy. Tomasz W rzosch obyw. 
do Polski. W ła d y s ław  Dąmbski, Feliks Nalepa ob. do G ali­
c y ! .  W incenty Kolor zakonnik do Prasi.

HOTEL SA SKI. K onstanty Lipowski w łaś. dóbr z Kobie­
r z y n a  Aleksandra h r. Lanckorcnska w ł^ .  diŁr ,  T arnnw a.
W ład. Madejski jn ry s ta  ze Lwowa. Lisiecki ob. z Pol­
ski Jakub W rzesiń -k i cukrownik z Rzeszowa.

W yjechali: Roman Kuoienski, g . “.""noki, Anna C isze­
wska^ Konstanty Bilski, Teofil Szyc Michał Kosiński, Hr. 
Kazimierz i Franciszek Lubieńscy ob. d o P o lsk i W ojciech
Bandarowski adw., Jó ze f W ł. Grzegorz Kamińsk, ob: do T ar­
nowa. Jan Lorenowicz ob. do Gabcyi. o e ®*jer ob. do 
N. Targu. Konstanty Lipowski w ł. dobr do Kob.er«yna, Sta.  
nisław  Mikucki ob. do żoną z Poręby.

HOTEL POLSKI. Edmund hr. Potocki, w łaś. dóbr z żoną 
a Tyśmienioy, P . Eska, F . Grimmel kup. z W iednia. Erazm 
Hartmann kup. z Bilska. Jan Z ulauf ob. ze Lwowa. Jan J a -  
nuszowski pryw. z Rosyi. Karol Schubert piwowar z N ie-

*  W y je c h a l i :  W ładysław  i Bronisław W ierzbiccy obyw. do 
W arszaw y. Aloizy Fibioh obyw. do Polski. F . II. Gnmmel, 
E razm  Hartmann kup. do Bilska. Szymon M arkus kupiec do 
Opawv. Leon Brajmann ofioyał do Tarnowa.

W  M r u k a m i

Kraków .
Bierzanów. . . 
Podłęże . . .
K łaj.................
Bochnia. . . . 
Słotwina. . . 
Boguaiiłowicc
Tarnów. . . .
Czarna. . . .

o lica . . . . 
Ropczyce. . , 
Sędziszó w. . . 
Trzciana . . . 
Rzeszów. .

Ł  A .  IMJ f i  n  W
Dociągów osobowych na c.k.uprzywilejowanej kolei galicyjskiej K a r o l a  L u d w i k a ,

począwszy od dnia 1 5go listopada 1858 roku, nadal.
z K r a k o w a  do  R z e s z o w a

S t a c y a TrafiaPrzy
jazd

gTFm . G I M
wieczór]

Pociąg osobowy N. 1.

8
10

z Krakowa 
do Wieliczki

z W i e l i c z k i  
do M i e p o f o m i c

Stacya

Kraków.
Bierzanów
Wieliczka

Stacya

'  Wieliczka .= 
Bierzanów . 
Podłęże . . 
Hiepołomice

z llepołom ic 
do Wieliczki

Pociąg mieszany Nr. 15.

Stacya 

Niepołomice
Podłęże . . 
Bierzanów . 
Wieliczka .

z R z e s z o w a  do K r a k o w a
Pociąg osobowy Nr. 3. Pociąg mieszany Nr. 5 Pociąg osobowy Nr. 2. P oo^c osobowy INr. 4. Pociąg miesza ny Nr 6.

Przy- j O.1_ P rzy ­ Od­ Trafia P rzy - I Od Trafia P rzy - |
° d_J 1

Trafia Przy­ Od­ Trafia

a? jazd jazd na pociąg jazd jazd na pociąg & t  a c  y a jazd jazd na pociąg jazd 1 jazd na poc ą? jazd jazd na poeiąj
G. SS. G .| M Nr. * G. |M. G. M.f Nr ' G. |M 1 G .| M. Nr. G. 1 M. G. M. ] Nr. G. M. G. M. Nr.

nrz.noł 110 30 rano 1 5 401 Rzeszów . w nooy 1 25 1 prz.poł. 10 z O I po poł. 3 10 3
10 43 10 44 5’ 57 j 6 — 2 Trzciana . . 1 49 1 51 10 43 10 45 3 41 3 44
10 591 11 2 15 6 20 6 25 Sędziszów 2 10 2 15 11 3 11 8 5 4 7 4 17 11
11 17 11 17 6 45 6 46 Ropczyce . . 2 28 2 31 11 20 11 23 4 33 4 35
11 32 11 37 7 6 7 16 Debioa . . • 2 51 2 56 11 43 11 48 7 5 — 5 10
11 57 12 1 7 41 7 51 7 Czarna . . . 3 15 3 16 12 6 12 7 5 33 5 38 9
13 30 12 30 8 29 8 30 Tarnów . . 3 50 3 58 12 40 12 48 3 11 12 6 20 6 35
12 42 12 50 4 11 12 8 45 9 — Bogumiłowice 4 10 4 10 1 — 1 6 48 6 49
1 23 1 24 9 43 9 46 Słotwiua . . 4 40 4 44 1 29 1 33 7 27 7 35
1 42 1 47 10 9 10 16 12 Bochnia . . . 5 4 5 9 1 53 1 58 9 8 — 8 9
2 7 2 10 10 41 10 44 K ła j................ 5 25 5 25 2 13 2 13 8 29 8 30
2 22 2 27 11 — 11 15 i 4 Podłęże . . 5 41 5 44 7 2 28 2 31 8 50 9 4 1
2 45 2 147 I11 37 11 40 Bierzanów . 6 _ 6 — & 2 46 2 47 16 17 9 24 9 27
3 10 po poł 6 | l 2 I to w poł. Kraków . . 6 15 rano 3 — po poł. 9 45 wieczór

z W i e l i c z k i  
do B i e r z a n o w a

z B i e r z a n o w a  
do W i e l i c z k i

z Wieliczki 
do Krakowa

Poo. OBob. N.10 podług iO trze by 
Od­
jazd

g t im :
Stacya

i rzy- 
i jazd

28

G. IM.

Poo. osob.N.17

Stacya ia ld Stacya
po poi. 
2 35

2 j 25 
popoł.

B ierzanów . . 
Wieliczka . .

Wielicika .T
Bi rzanów . .
Kraków. . .

P r y -
jar.d

G |M G
wieczór 

6 10 
6 45

O
wieczór

U J  ' N Ł 7 ^ 7 '  /MM. € E S -
Pociąg osobowy Nr. 1 zostaje w związku z pociągiem *  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Granicy.

Nr. 2 dlo dto dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic.
Nr. 3 dto dto dto z  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, i Granicy.
Nr. 4 dto dto '■ * -  n e m * ,  ( l l n m i m n  n „ . — . ------

dto
dto
dto

dto
dto
dto

aiO  Z  W le u iiia ,  v p a n j ,  u u 3 K a , i v rram u j'.
dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Mysłowic.

Mieszane pociągi Nr. 14 i 15 nie jeżdżą w niedzielę i święta n  • If d  T*
Osobowe pociągi Nr. 16 i 17 łączą się wBierzanowie z pociągiem Nr. 4.

O d  N a r z ą d u  j a z d y  c .  k .  H p r z y w i l e j o w a n ć j  g a l i c y j s k i e j  k o l e i  k a r o l a  L u d w i k a .

K r a k ó w  ónia I g o  listopada 1 8 5 8  roku.

-ui e r o t a  po urzędniku, znająca doskonale 
J 5 D ję z y k  polski i niemiecki, poszukuje miejsca za

GOSPODYNIĘ na wieś.
Uprasza się o nadesłanie ofert do Ekspedycyi 

,.Krakowskiej Gazety- ___________  (2 6 4 -1 -3 )

^ ^ e w ie n  we w szystkich gałęziach wyższego ogrodnic- 
■ M ^ t w a  zupełnie w ykształcony

r  O G M O D I I K
Niemiec, mówiący także po polsku, (żonaty), zmnBzony jest
przez śmierć swego słażbodawev starać sie 0 jnn« pogodę.

Bliższą wiadomość udzieli BIORO AGENCYJNE K a r o l a  
W o la n a  k i e g o  w Krakowie._________  (2 2 9 -3 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
wys. bar. 

w Iii. par.
przy 

0® Reaum.

stan oiep. 
pndlag 

l u o u n

wllgotn.
powietrza

'i * 321 
10 8*6 

• «IS27

26

60 
41 
80 

21326 86 
10326 11 
6326  49

-J- 4 ‘ 2
— 0 4
—  2  0

86
100

89

Hernaek 
I naslgpaj, wiatru

zachodni słaby
»

0 ’9 
—  2 0 
- 4 0

77
100
100

»
I,

stan
N I S K A

gjaw L ka
aapfwistrztsł

pochmurno
łs

pogodaziohmnrami
*

________ S---------------

d e s z c z  
ć n i e g

w  "ocy śnieg

zmSnoa elepła 
w elą-gu dala

od

— 0 ’4

ś n ■ e e

do

- f  4 ’ 2

Uwiadomienie teatralne.
W  poniedziałek dnia 2 8  marca 1859.

d a n a  będzie
na p ożegn aln y benefis

ś p i e w a c z k i

B erłhy  JHoseru t n u
jarmark v  Richmond.

Opera^ w 4 aktach przez Fr. Flotow, ,
któr^ Beneficyantka najuprzejmiej

 zaprasza.__________ ^

ttsę d z ca  I>rukanii, A n to n i  M o th śr .


